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m iałk i d r a m a t W sch odn i p.t.

Kino „MIRAŻ"

K R Z Y K W

W roli głównej znakomity i niedościgniony

P U S T Y Ń
M A R C C O.

Początek w dni powszednie o godz 6, w niedzielę i święta o godz 4-ej ostatni o 9-30.
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’ « S 5 T  ANDRZEJA MARKA SZOLOMA ASZA

M O T K E  Z Ł O D Z I E J
(MOTKE GANEW), w 3 aktach. O ryginalna inscen izacja  ANDRZEJA MARKA (in scen iza to ra  DYBUKA)

Główne ro le  w ykonają panie: H elen a  L aryS - Paw iÓ Ska, M ichalina Ł a sk a , G erda Leszczyc,
M arja Szaniaw ska, W anda Norwid. Panow ie: M arjan Brokowski, T adeusz Leszczyc, Jan  D ębski i inni.

B ilety  w cześniej do nabycia: u W. P. MAYERA, a od godz. 7 w kasie te a tru . P oczątek  o godz. 8.30 w iecz#
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Z p o s ie d z e n ia  S e j m u .
D y sk u sja  nad r e fo r m ą  ro ln ą . U sta w a  o w ię z ie n n ic tw ie . O św ia d c z e n ie  
p. M a r sz a łk a  o  r o z w ią z a n ie  S ejm u . U sta w a  o  o c h r o n ie  lo k a to r ó w .

WARSZAWA, 29. PAT. N a wstępie wczoraj­
szego posiedzenia marszjaiek zaw iadojnił Izbę, iż 
pos. Lizak ^Piast) zrzekł się m andatu.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Załatwiono w pier wszem czytaniu nowelę dó 
przepisów o procesie wekslowymi lwi K  zaborze 
pruskim, nowelę do ustawy wprowadzającej Han­
dlowy kodeks austrjacki w  ustawie Oi sposobie 
zastąpienia wpisów do ksiąg hipotecznych, któ­
re  pozostały w posiadaniu wFadz niemieckich, 
wreszcie ustawą o warunkowemu zawieszeniu wy­
konania kary.,

TL kolei po referacie pos.. Gawlikowskiego — 
(Piast) załatwiono w myśl wniosków kom isji po­
prawki senatu o rozpłodnikach; zwierząt' domo­
wych. Przystąpiono wreszcie do poprawek ise- 
n a tu  db ustawy O wyBomaniu reform y rolnej. 
Sprawozdanie o poprawkach' przedłoźyT pos/M a-

kulski (Piast) stwierdzając, że senat logóltetml ;u- 
chw alił fG2 poprawki. Poprawki te m ożna po­
dzielić na trzy, kategorje: a)redakcyjn!ei0b ) uzu­
pełniające, c) zmieniające podstawowe zasady u- 
stawy. Komisja sejmował proponuje'przyjęcie ' 111 
poprawek, należących do pierwszych 2 kategorji. 
natom iast wnosi o  odrzucenie wszystkich" pozo- 

Stałych zasadniczych. W dyskusji pierwszy prze­
m aw iał pos. Poniatowski^ dowodząc, że popraw­
ki zm ierzają do sparaliżowania naw et tej nie-, 
znacznej akcji wi sprawie reform y rofnej',Tjakahy, 
się mogła odbywać na podstawie ustawy, sejmo­
wej. N ajjaskraw szą próbą'podw ali n iapstaw y 'jest
przyjęcie postanowienia, że każde zarządzenie 
władz może się oprzeć o sąd.Tonadtoprzylpomao- 
cy rządu przeprowadzono zm ianę art. 3T w  lyrn 
duchu, że za ziemlię rząd  m a  płacić połowę lis- 
tałni zastawnymi, a polo\vę golówką.'Jedynyjwięc 
moty wi który, m iaf skłonić właścicieli do do­

browolnej parcelacji, został usunnjty. Minister 
skarbu zgodził się na płacenie, połowy gotówką. 
W ten sposób zdaniemi pos. Poniatowskiego usta­
wa staje się już nietylko !niepożyleczną,alelwprot 
szkodliwą Z tego powodu stronnictwo (mówcy 
dołoży wszelkich sił, aby ustawaj, w* tej form ie 
nie przyszła do skutku.

Dalej przemawiali: Pos Maksymilian Ma lip, 
nowski (Wyzwolenie), pos. Ballin (N i P. :Chł), 
pos. Sanojca.

Po uchwaleniu wniosku po,s.. Osieckiego o 
pi zerwanie dyskusji, przeciwko czemu protesto­
w ał pos. Chrucki, głosowanie nad poprawkam i' 
senatu do ustawy o reform ie (rolnej odłóżonó" 
do następnego posiedzenia.

Następnie przystąpiono do pierwszego czy­
tania ustawy o organizacji więziennictwa.

W toku dyskusji zabrał głos' imini. sprawiedl. 
Zych liński.. Odpowiadając na zarzuty różnych  
mówców minister stwierdził, iż mówcy przytah 
czali różne fakty z roku 1922 * 1923, af nie 
uwzględnili stanu w jakiem  państwo przejęłc wię-f 
zienriictwo od okupantów. Stosunki panujące fwi 
polskich więzieniach' do t ego stopnia sla lf się po^ 
lepsza ją, że zarzuty, które były przy prowadzeniu 
badań przez komisję sejmową, dziś już są nie­
realne. 'Ażeby zapobiec przeludnieniu, wydańę zo­
stało rozporządzenie co do ograniczenia aresztów 
prewencyjnych. Wynikiem tego rozporządzenia 
jest zmniejszenie się liczby więźniów prewen­
cyjnych z 32.975" w  dniu: 1 kwietnia na 29.058 jwf 
dniu 1 października. Cd do śmiertelności Wśród 
więźniów, to no. śmiertelność" w  więzieniu SwięH 
toErzyskTm m  noku Bież. "do; lipoa -przy przecięt- 
nem  zaludnieniu 350 wynosiła tylko 12 zgonów, 
W końcu m inister oświadczył, że gdy przyjdzie 
do  dyskusji szczegółowej nad  ustawą, gotów jbę- 
dzie odpowiadać na każdy zarzut szczegółowo.

Na w niosek pos. Kozłowskiego dyskusję przer 
wlano i ustaw ę odesłano doTcomisji".

Przed zamknięciem posiedzenia marszałek o_ 
świadczył: Na ostatniemu posiedzeniu postawiono 
wniosek o rozwiązanie Sejmu. Po rozpatrzenmi!
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się w nim i po ,po rozumieniu ,z członkami Izby: 
powstała wątpliwośćyczy arnwypadek^dyby^wniOh 
sek został uchwalony nie należałowy przedsię-, 
wziąć pewnych' działań prawnych, uchwalenia 

.pewnych ustaw, które są potrzebne [na cząs 'po­
między zamknięciem’, a zwołaniem sejmu. \ \o -  
bec tego sądziłem,'żfi jdypkusjelhadftyp,'wnioskiem 
należy przygotować przez; ro/.patrzenie go^apirawn 

,nego punktu widzenia Iw komisji konstytucyjnej, 
któraby przygotowała opinję. Ponieważ jednak 
przy nasuwaniu tej tmyśli napotkałem, na opór 
niektórych stronnictw, teraz nie byłbym skłonny 
do  d  i rżymy wać tej propozycji, chyba, że k ł o ś  z 
Patiów jąpodlrzyima.]Jeżeli[nie,|l.oJna5życzenjekIu- 
bu Wyzwolenia postawię wnjoisek rozwiązania

Sejmu na piątkowem posiedzeniu Sejmu.
Po załatwieniu 3 innych' punktów porządku 

dziennego,, posiedzenie zamknięto. Następne od­
będzie się iw; piątek o godził 1 rano,'.

WARSZAWA. 29. PAT. Sejmowa komis/a 
prawnicza rozpoczęła dziś dyskusję nad1 wnioska 
mi |w sprawie nowelizacji ustawy o jpchronie lo­
katorów. W dyskusji posłowie Rzepiecki, Bittner 
Brodacki wypowiedzieli się przeciwko wniosko­
wi PPS. i Koła żydowskiego1, które domagają się 
.wstrzymania podwyżki komornego na czas nie­
ograniczony, względnie na rok, o c h r o n y  przy eks­
misji lokatorów, oraz przedłużenia: ochrony dla 
lokali fabrycznych dO dnia 1 stycznia*T927ybku, 
Dyskusji nie ukończono.

Przebieg przesilenia gabinetowego we Francji.
PARYŻ, 29.10, PAT. Painleve, wezwany przez 

prezydenta Doumerguea przybył do pałacu Elizej­
skiego o godz. 12. Rozmowa z prezydentem 
trw ała 40 minut. Po wyjściu z pałacu Painleve 
oświadczył, iż rozmowa z prezydentem republiki 
dotyczyła jedynie spraw bieżących. Painleve pow­
róci do prezydenta o godz. 16.30, aby poinformować 
go o przebiegu kryzysu gabinetowego.

PARYŻ, 29.10. PAT. Prezydent Doumergue 
zakończył wczoraj o godz. 13-ej konferencje poli­
tyczne. Przeważa w tej chwili oplnja że Doumergue 
powierzy misję tworzenia gabinetu Painievemu, 
jednak że niektórzy przyjaciele polityczni tego 
ostatniego są zdania, że byłoby bardziej wskazanem 
edyby misja ta  została powierzona Herriotowi, 
posiadającem u większe szanse pozyskania dla więk­
szości rządowej pewnej liczby deputowanych * lewicy 
i  skrajnej lewicy, którzy podczas ostatnich

ważniejszych głosowań w parlam encie odsunęli się 
od Painlevego.

PARYŻ, 29.10. PAT. P a i n le v e  o t r z y m a ł  
m i s j ę  u t w o r z e n i a  g a b in e t u .

PARYŻ, 2910. PAT. Po wyjściu z pałacu 
Elizejskiego gdzie otrzym ał misję utworzenia gabi­
netu, Painleve odbył konferencję z Herriotem, a 
następnie z Briandem. W kuluarach izby pod ko­
niec dnia panował nastrój bardzo optymistyczny. 
Z prowadzonych tam  rozmów wynikało ogólne 
przekonanie, że jeżeli Painleve przyjmie misję 
utworzenia gabinetu, to  będzie się stara ł zakończyć 
ją jeszcze dziś w nocy. Wychodząc z Min. Spraw 
Zagr., Painleve oświadczył, że przyjmuje misję 
utworzenia gabinetu, dodając, że wieczorem za­
sięgnie jeszcze opinji kilku przedstawicieli Izby i 
senatu, lecz w każdym razie zapewni sobie współ­
pracę Brianda.

Wojna n a  B ałkanach
Bułgarzy atakują.

ATENY, 29.10. PAT. Według doniesienia 
Agencji Ateńskiej, ze sztabu 3-ej armji, oddiał buł­
garski zaatakował wczoraj międy godz. 10 a 11 w 
nocy oddziały greckie, stanowiące częsc załogi 
placówki nr. 73. Rzad grecki natychm iast zawia­
domił Radę Ligi Narodów o tym ataku bułgarskim.

Bułgaria 1 Grecja przyjęły bez zastrzeżeń decyzje 
Rady Cigl narodów.

PARYŻ, 2910. PAT Bułgarja i Grecja po­
wiadomiły wczoraj rano Radę Ligi Narodow, iż 
przyjmują bez zastrzeżeń wczorajszą jej decyzję. 
Rząd grecki zaznacza, iż ewakuacja terytorjum  
Bułgarii rozpoczęła się dziś rano. Delegaci grec­
cy i bułgarscy zwrócili się dziś do Rady Ligi z proś­
bą  o przeprowadzenie obszerniejszego śledztwa w 
celu ustalenia źródła częściowych incydentów po­
granicznych. Briand przyjął z wielkiem zadowole­

niem do wiadomości odpowiedź Grecji i Bułgarji. 
Rada Ligi Narodów zapozna się jutro z orzeczeniem 
rzeczoznawców wojskowych, którym powierzono 
stwierdzenie na miejscu czy wykonane zostały 
rozkazy skierowane do wojsk bułgarskich i greckich.

Grecy opuszczają zajęte terytorium bułgarskie.
ATENY, 29.10. PAT. Wczoraj wojska greckie 

objęły z powrotem posterunki greckie, które zaj­
mowali Bulgary. W dniu dzisiejszym Grecy rozpo­
czną opróżnianie zajętego terytorjum  bułgarskiego.

min. Skrzyński u Ojca Świętego.
RZYM, 29.10. PAT. Papież przyjął na dłuż­

szej audjencji am basadora Skrzyńskiego. Po audjen- 
cji am basador Skrzyński odbył konferencję z kard. 
Gaspari.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow n, publiczność i i  z dniem 1 listopada b. r. p r « n o Sz<t 
h u r t o w n ię  s w ą  z lokalu przy Al. Józefiny 23

do lokalu przy Bynku Głównym dom P. Tworka.
P r z y  h u r t o w n i  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  SPRZEDAŻ DETALICZNA.
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Z pow ażaniem
JAN WIECZYŃSKI

H urtow nia tytoniow a.

ną jaJJ? wielkie iznaczenio miała kwest ja związków, 
zawodowych, czyli t. zw. korporacji dla faszyz­
mu. .

Ostatnie loSy związku zostały ostatecznie sa 
pewmone. Przedstawiciele przemysłowców i kor­
poracji faszystowskich' zawarli układ', mocą 'któ­
rego wszelkie umowy zbiorowe o pracę, ów ta­
ran związków robotniczych, m ają ibyć odtąd imo_ 
nopolem korporacji faszystowskich. Przemysłowy 
cy zobowiązali się solidarnie umów zbiorowych 
z innymi związkami lnie zawierać. W  ;ten spo­
sób faktycznie pozbawiono wszelkie inne związki 
zawodowe ich najważniejszych (funkcji w życiu 
zawodowem. Nie dość’ jednak na tern: ;aby przy­
szłe burze jiie mogły obalić papierowej jbądź ćo  
bądź ugody przemysłowców z korporacjami po­
myślano o tern, aby obecnemu ̂  stanowi" rzeczy 
nadać sankcję ustawy obowiązującej.

Wielka r ada faszystowska, najwyższy organ 
stronnictwa przyjęła zasadę, która oblec się m a 
w formę.ustawy, że korporacje'faszystowskie m a­
ją  monopol do zawierania umów pracy. Dla 
kontroli przestrzegania umów powstać m ają spec­
jalne komisje mieszane, do których wejdą przed­
stawiciele przedsiębiorców i robotników. Robot­
ników mają jednak reprezentować tylko korpo­
racje faszystowskie. Jeżeli jedna ze stron zwróci 
się do takiej komisji, komisja decyduje sprawę 
ostatecznie. Za niedotrzymanie umów przewifv- 
waue są kary. Strejki proklamowane przed'wy­
gaśnięciem umowy m ają być również karane. 
W len sposób jednem pociągnięciem pióra zno­
si się wolność istrajku, zdobycz wielu I at w alki 
obozu demokratycznego Europy.

Decyzja wielkiej rady wywołała1 natychmiast" 
gwałtowne protesty ze strony wszystkich obozów 
politycznych, nie wyłączając organizacji „byłych"' 
(związków chrześc. demokratów). N ic dziwnego! 
Związki zawodowe, komisje rozjemcze stać się 
maja monopolem jednego (stronnictwa.

7  temi reformami związano jeszcze jeden  
projekt. Parlament ma być zreorganizowany. 
Izba posłów wybierana będzie według przyjętej 
już w styczniu ,rb. ordynacji wyborczej' w okrę­
gach jednomandatowych na wzór ’Atigljf. Uprawi 
nienia jej mają być zredukowane! Jeżeli obęr- 
nie jest już tylko cieniem dawne/ izby, to na 
przyszłość ma się stać cieniem j.vfasnego cienia. 
tZyskać ma natomiast nowe uprawnienia senat. 
Do senatu wejdą przedstawiciele związków zawo­
dowych'. Gzy wszystkich ? Nie. T nod tytrU Wzglę­
dem: monopole będą miały organizacje faszystów 
skle. Jeżeli wziąć pod uwagę wewnętrzną struk" 
turę organizacji rządzonych z góry, jak wojsko, 
że staje się ,jasno, że przedstawiciele k orp oracji 
będą właściwie reprezentacją partji faszystoWi
< ^ | p j

Związki zawodowe staną się więc ko niemi 
trojańskim, w którego wnętrzu czarne koszule 
m ąją odbywać podróż po władzę. Różnica jeSt 
tylko la. że trojańćzycy nie'wiedzieli,’iż'w-Tpodarun 
ku wrogów kryje; się {zasadzka, we [Włoszech zaś 
wSzyscy zdają sobie sprawę dobrze, co zawiera 
koń faszystowski. Do czuwania nad te‘> pby nai 
ten temat nie dyskutowano „niepotrzebnie"' — 
przeznaczona jest cenzura

Nić podobna przewidzieć, jaką koleją potoczy 
sie dalej walka1 o duszę 1'udu,Izdakągwałtownoś- 
cią rrowadzonaNprzez faszyzm .'Jasne je s tled n ak ' 
że ostatnie decyzje wielkiej rady faszystowskiej 
przyczynią się do zaognienia stosunków, a obok 
tego zmuszą one wszystkie kierunki dó ippowng 
dlzenia się nrzeciwko faszystom.

Ostatnio przeciwnikom faszyzjmu przybył nie- 
lada  sojusznik", bo zwykle bardzp rozważny, ;a 
d ziś  gromiący ze szczerem oburzeniem, organ 
Watykanu ..Oservatore Romano"

”  S T L U rO .

Siatka o dusze.
(Korespondencja własna Gazety Kaliskiej).

RZYM w  październiku.
Jeśli w  E u r o p ie  d z is i e j s z e j  n a j c h a r a k le r y ś t y c z  

n ie j s z v m  z j a w is k ie m  j e s t  ferment powojenny, 
c ią g le  ś c ie r a n ie  s i ę  (S p rzeczn ych  r z ą d ó w  - *  z e  
z j a w is k o  to nie W y stę p u je  n ig d z ie  tak j a s k r a w o ,
juk we Włoszech. ,  . ....

Od chwili zajęcia Rzymu prąez faszystów 
walka o duszę ludu przybiorą patrzeniejp jajkiem 
w naszych stosunkach pojęcia nawet me imamy. 
Temperament południowy sprawia, ze ludzie 
znacznie goręcej biorą do serca spory pol.tyćzne 
znacznie szybciej porzucają swe poglądy, aby po 
tern walczyć iw imię nowego sztandaru. Jezelu 
faszvzm zdołał dojść dó steru władzy, zawdzięcza 
to w znacznej mierze temperamentowi polityczrt 
nemu swych wodzów, zdolnych zawsze do igwatrl

townej walki do iostatkja1, aż do zupełnego IwyK 
czerpania przeciwnika.

Od pierwszych dni pry] faszystowskiej tere­
nem najgorętszej walki były. związki zawodowe. 
W chwili, gdy {związki komunistyczne (dzisiaj 
po niewczasie usunięte) robiły najdziwaczniej­
sze błędy faszyści stworzyli własne związki. By­
ły one początkowo'nieliczne. Od chwili, gdy Mus­
solini został prezydentem1 ministrów, liczebność 
związków zawodowych faszystowskich wzrosła- 
Bylv to jednak 'liczby na papierze; robotników 
wprost zmuszano do zapisywania (się doj związków 
a opornych czekały faszystowskie kije. Mysią 
przewodnią przywódców faszystowskich [stało się 
Zapewnienie jak najdalej idących przywilejów - 
swoim związkom1, .aby w ten sposóbfpiodnieśc iicn 
liczebność. Pozatem związki, stanowią organizac­
je. oparte na interesach1 gospodarczych mogły od 
grywać ważną rolę przy obsadzaniu placówek 
władzy pozorem, że forytowani* są nie Judzie 
stronnictwa, lecz „związkowcy"; przedstawiciele 
„interesów robotniczych". Jest pzeczą zupełnie jas

Giełda pieniężna.
BERLIN, 29.10. PAT. Dewizy wschodnie. — 

Wypłaty telegraficzne na W arszawę 69 27—69^03. 
na Poznań 69.42—69.78, na Rewel 1.118—1.127, na 
Rygę 80 45—80 85, na Kowno 41.22—41.43, Gotów­
ka złoty noty większe 6915—69.85, noty drobne 
68 .15- 68.85, lity litewskie 40 91—41.33.

Notowania złotego w dn. 28.X. PAT. Londyn 
za f. szt. 29, Zurych za 100 zł. 85, Berlin za 100 
zł. 69.15—69.85, wypłata na Warszawę 69.27—69.63 
na Katowice 69.27—69.63, na Poznań 69.42—69.78, 
Gdańsk za 100 zł. 86.39—86.61, wypłaty na W ar­
szawę 85.87—86.03, Wiedeń czeki 117.10—117.60, 
banknoty 116.85—117.85.

Giełda zbożowa.
GDAŃSK, 29,10. PAT. Urzędowo: Pszenica 

128—130 f h. 11.75-12.00, pszenica 125— 127 f.h. 
10.00—11.25, żyto 118 f. 8 35—8.45, jęczmień na 
paszę 9.00—9.50, jęczmień browarniany 10.50—11.50 
owies 8.75, groch drobny 10.50—11-00, groch Vi- 
ctorja 14.00—16.00. groch zielony 13.00—15.00, 
ospa żytnia 5.50—5.75, ospa pszenna 6.50—6.75.
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Kronika Telegraficzna.
(P .A .T .) 2 9 .X -2 5  r.

PARYŻ. „Journal* donosi z Memfis, że wykoleił się 
tam  express w okolicy Viktorji przyczem około 30 osób zosta­

n o  zabitych i bardzo wiele rannych.
LONDYN. We wtorek 27 b.m. przybyło do Aleksandrii 

około 350 uchodźców z Damaszku. Są to przeważnie chrze- 
ścijanie przybyli z Syrji przez Bejrut. Władze sytyjskie podej- 
mują starania, aby powstrzymać masowe uchodictwo z Syrji.

PARYŻ. We wtorek 27 b.m. arcybiskup Cieplak odje­
chał via Paryż do Ameryki.

LONDYN. Berliński korespondent „Timesa* podaje, że 
w odpowiedzi na decyzję rządu polskiego w sprawie optantów 
rząd niemiecki zawiesił zarządzenia odwietowe.

PRAGA. Wartość darów, złożonych dla skarbu czesko- 
słowackiego wynosi 25 miljonów koron czeskich. Je st to wy­
nik zainicjowanej swego czasu zbiórki mającej służyć za pod­
stawę walutową.

SOFJA. Minister spraw zagr. Kalfow zwołał posiedze­
n ie komisji spraw zagr.|parlamentu na którem zkłożył wyjaśnie­
nie w sprawie konfliktu grecko-bułgarskiego, oraz w sprawie 
stanowiska, jakie w tym względzie zajął rząd. Komisja jedno­
myślnie zaaprobowała stanowisko rządu, mające na celu po­
kojowe załatwienie konfliktu.

WIEDEŃ. Radca ministerjalny dr. Sterneg oraz radca 
rządowy Fischm eister przyjechali wczoraj do Warszawy, ażeby 
prowadzić tam  rokowania ze sferami miarodajnymi w sprawie 
usunięcia trudności w obrocie handlowym między Austrją a 
Polską.

LONDYN. Bank Angielski powiększył zapasy złota o 
240.000 f. szterl.

LONDYN. Admiralicja angielska w wykonaniu przyjęte­
go programu oszczędności w budżecie marynarki przystępuje 
w pierwszym rzędzie do rozbrojenia wszystkich łodzi podwod­
nych klasy „K“, pozostawiając łodzie klasy „K 26“. W tym sa­
mym celu skasowane będą doki w Cambroke i Rossyth. P ro­
gram oszczędnościowy admiralicji będzie przedmiotem ju trzej­
szej narady gabinetowej.

KRÓLEWIEC. Wschodnio pruskie związki wojskowe wy­
słały do prezydenta Rzeszy Hindenburga następujący telegram: 
Przejęci głęboką troską o przyszłość Ojczyzny i Prus Wschod­
nich i polegając na Jego Ekselencji, podpisane związki, repre­
zentujące wiele tysięcy wschodnio-Prusaków, proszą W. E. o 
ochronę przed traktatam i locarneńskiemi, które nakładają po 
wsze czasy na Niemcy ponownie więzy traktatu wersalskiego 
na^zachodzie, jak i na wschodzie.

»— K w e s ta  u lio z n a . W piątek  dn. 30 b. m. 
odbędzie się kw esta uliczna urządzona przez Auxi- 
lium Academ icum  Judaicum  na  rzecz Akadem ika 
Ayda.

— P o d a te k  o d  lo k a li ,  a  lo k a le  n ie ­
z a m ie s z k a łe .  M inisterstw o Skarbu  wyjaśnia, 
iż lokale niezam ieszkane, lub też  nieużytkow ane 
dla celów  handlow ych, przem ysłow ych i t. p. od 
podatku  państw ow ego od lokali są  zw olnione na 
czas faktycznego nieużytkow ania w tych  w ypadkach, 
gdy w żadnym  okresie roku  podatkow ego nie były 
w ynajęte, lub użytkow ane ani przez sam ego w łaści­
ciela, ani wogóle przez nikogo. W yjaśnienie to  do ­
tyczy przedew szystkiem  lokali przem ysłow ych i do­
m ów m ieszkalnych, zam kniętych na czas dłuższy, 
czy to  w skutek niem ożności użytkow ania ich, czy 
też  skutkiem  zasto ju  w przem yśle, pożaru  lub jakiej­
kolwiek innej siły wyższej.

— O tw a r o ie  k o le i  ł ę o z y o k ie j .  O tw arcie 
kolei łęczyckiej, będącej przedłużeniem  niedaw no 
oddanego do ruchu  odcinka K utno—Płock, n a s tą ­

pi jeszcze w roku bieżącym , a zatem  w ciągu naj'- 
bliższych dwu miesięcy.

Zaznaczyć należy, że ca ła  linja razem  z b u ­
dynkam i jest już od kilku m iesięcy w ykończona, 
brakuje jej tylko urządzeń  sygnalizacyjnych, jak se ­
m afory i t.p . na  których wykończenie przez fabyki 
dyrekcja budowy czeka już od kilku tygodni.

Nowo pow sta ła  kolej posiadać będzie s tac je  
Zgierz. O żarów , Łęczyca, W itonia i Kutno.

— K r a d z ie ż  p a lta . W ołkowicz Szm ul 
zam  ul. D obrzecka 10, zam eldow ał o kradzieży 
p łaszcza, sakiewki i cukierków  ogólnej w artości 
156 zł. z lokalu Stow, ^ydow sk. „S trzecha R obotn i­
cza* w Kaliszu. D ochodzenie prow adzi się.

— K r a d z ie ż  ż e la z a .  W dniu 28.X b. r.
zo s ta ł zatrzym any M arkus Josek , Skarszew ska ‘27, 
k tóry  posiadał w w orku 3 kawałki żelaza pocho­
dzące  z kradzieży dokonanej przez niego z szyn 
znajdujących się na p lacu  przy ul. Rosm arek, szy­
ny należą do M agistratu.

KR ONI KA
— O d e z w a  K urji D je c e z ja ln e j .  W ło­

cław ska Kur ja D iecezjalna gorąco poleca W ieleb­
nem u Duchow ieństw u, aby zachęciło  ludność do 
szczególniejszej modlitwy w dniu Zadusznym  na 
in tencję  żołnierzy poległych w obronie R zeczypo­
spolitej.

— O s o b is te . Puł. Szt. Gen. Erwin W ięckow­
ski, b. szef sz tabu  25-ej dywizji m ianow any zo s ta ł 
szefem  sztabu  dow ództw a O kręgu Korpusu I w 
W arszawie.

— Z T o w . W io śl& rek . Szanow nych Dru- 
•chów w raz  z Rodzinam i zapraszają  na „Dancing* 
odbyć się m ający dn. 31 października 1925 r., 
w  Lokalu Zimowem Tow. W ioślarzy w Parku.

D ruchny Tow. W ioślarek 
w Kaliszu.

— C z e r w o n y  K r z y ż  zw raca się do p. p. 
przew odniczących Cechów  z p ro śb ą—o zw rot list 
o fiar do biura Cz. Krzyża w gm achu S tarostw a — 
aby ogłosić po dokom pletow aniu spraw ozdanie 
kasow e Tygodnia Cz. Krzyża.

Z następujących  C echów  otrzym aliśm y listy z 
ofiaram i od p*p~ Fryzjerów , Kołodzieji, Ślusarzy, 
Krawców, Zegarm istrzów , Piekarzy i Spółdzielni 
M istrzów  Piekarzy, wynik w spraw ozdaniu podam y

Biuro Oddz. Cz. Krzyża.
P  r _  K o n c e r t  H en ri M a rtea u  w  K a lis z u .
Ja k  się dowiadujem y H enri M arteau  król skrzyp­
ków, jeden  z najznakom itszych a rtystów  całego 
św ia ta  wystąpi jedyny raz  w Kaliszu we w torek, 
dn ia  10 listopada b. r. w sali Kaliskiego Tow arzy­
s tw a  M uzycznego ul. Parkow a 3. Sprzedaż bile­
tów  na te n  sensacyjny koncert rozpocznie się n ie­
baw em  w cukierni p. M ayera.

— S z k o ła  M u z y c z n a  przy Kaliskiem T o ­
w arzystw ie M uzycznem (Parkow a 3), przyjm uje 
n ada l zapisy do klas fortep ianu , skrzypiec i śpiew u 
solow ego codziennie od godz. 5 7 p. p. z w yjąt­
k iem  niedziel i świąt.

— F ilm  n a  „ T y d z ie ń  A k a d em ik a "  Aka­
dem icy na  w ielką skalę zakreślili p ropagandę swe­
go „Tygodnia". W tych dniach wykończono 30 k ró t­
kich , hum orystycznych filmów „trickow ych", k tó re  
try ska ją  w esołością, są niesłychanie ciekaw y sen ­
sacy jne  i dowcipnie a um iejętnie rek lam ują „Tydzień
Akadem ika*.

Pom ysły filmów, św ietne w ierszow ane napisy 
o raz  wykonanie zasługują na uwagę. Filmy te  de­
m onstrow ane bęgą w stolicy o raz w ysłane na  p ro ­
wincję już w najbliższych dniach. G odnie św iad­
czą  one o w esołości m łodzieńczej i są  u trzym ane 
w ogólnym charak te rze  tegorocznego  „Tygodnia 
Akadem ika": radość, hum or, dowcip i radość
życia. Filmy akadem ickie zaciekaw ią całą publi­
czność kinową.

Ostatnie wiadomości.
Z ja z d  m ię d z y n a r o d ó w k i w  L o n d y n ie .

LONDYN, 29.10. (R adjo). P rzedstaw iciel 
Anglji w Moskwie donosi, że na  zebraniu  m iędzy­
narodow ej organizacji robotniczej w M oskwie po ­
stanow iono zw ołać w najbliższym  czasie do L on­
dynu zjazd m iędzynarodow ej organizacji ro b o tn i­
czej.
K o m u n iśc i n ie m ie o o y  o h o ą  r o b ić  r u c h .

BERLIN, 29.10 (Radjo). Przyw ódca frakcji 
kom unistycznej perlam entu  niem ieckiego S tocker 
zwrócił się oficjalnie do frakcji socjaldem okratycz­
nej o podpisanie wniosku w spraw ie natychm ia­
stow ego zw ołania parlam entu , aby w te n  sposób 
wywołać sprzeciw przeciw ko zaw arciu  paktów . 
Ponieważ głosy socjalistów  dopom ogły by do utw o­
rzenia vs ogólnej liczby posłów , jaka w ym aganą 
jes t przez konsty tucję do zw ołania po za term inem  
parlam entu , socjaliści żądaniu  tem u  odmówili.

P r z e s i l e n ie  g a b in e t o w e  w e  F r a n c j i .
PARYŻ, 29.10. (Radjo). W czoraj w ieczorem  

odbyło się posiedzenie frakcji parlam entarnych  od 
radykałów  do socjalnej lewicy w spraw ie p rzesile­
n ia gabinetow ego Frakcja L ouchera  m e wypo­
w iedziała się osta teczn ie , jednakże ośw iadczyła, 
że będzie s ta ła  na  swem  poprzedniem  stanow isku 
odebrania  do skarbu  wszystkich kapitałów . Ra- 
dykali przyjęli porządek  dzienny z punktem  kon ­
fiskaty w szystkich m ajątków  i kapitałów  pryw at­
nych jako jedyny sposób sanacyjnej polityki finan­
sowej, uw ażając, że tylko taka  polityka jest w o- 
b°cnej chwili możliwa. G rupa socjahstyczno-re- 
publikańska Pain leve’go wystąpiła energicznie p rze­
ciwko takiej polityce agressyw nej. F rakcja  socja­
listyczna postanow iła żądać  pow rotu H errio ta  na 
prem jera i odw ołać się o pom oc finansow ą do 
uczuć całego narodu  francuskiego.

C ię ż k ie  p o ło ż e n ie  p r z e m y s łu  n ie m ie -  
o k ie g o  i z a c h ła n n o ś ć  n a c jo n a l is t ó w  p r u ­

s k ic h .
BERLIN, 29.10. (Radio). W czoraj w Sejm ie 

pruskim , podczas dyskusji nad ciężkiem położeniem  
przem ysłu i klasy pracującej z pow odu braku  wę­
gla jeden  z posłów  lewicy wniósł p ro jek t otw arcia 
granicy przed zaw arciem  tra k ta tu  p o lsk o -n iem ie ­
ckiego na  węgiel polski. Na skutek opozycji n a ­
cjonalistów  w niosek te n  upadł.

K a n c le r z  L u th e r  o  p a k c ie  ar L o c a r n o .
BERLIN, 29.10. (Radjo). W czoraj kanclerz  

Rzeszy L uther w obec różnych tłom aczeń  stanow i­
ska Niem iec w spraw ie konferencji w L ocarno 
oświadczył, że najw iększą jego tro sk ą  była spraw a 
R uhry i Friedlandu, k tó rą  udało  m u się załatw ić. 
Spraw a rozbro jen ia zależną jes t od u sta len ia  gra­
nic W schodnich, co do których nie nastąp iło  o s ta ­
teczne  porozum ienie, jak co do granic Zachodnich 
Porozum ienie francusko-polsko i francusko-czeskie 
nie rozstrzyga osta teczn ie  tej sprawy. Art. 16 Ra­
dy Ligi N arodów  nie sprzeciw ia się porozum ieniu 
niem iecko-rosyjskiem u i stosunki z R osją żadnej 
nie uległy zm ianie. L u ther uzależnia w stąpienie 
do Ligi N arodów  od załatw ienia spraw y granic, 
czego wymaga położenie geograficzne Niemiec, 
m a nadzieję, że rozbro jen ie nastąp i w przyszłości 
gdy zo s tan ą  usun ię te  przeszkody. W spraw ie tej 
ma specja lne  znaczenie art. 21 paktu  francusko- 
niem ieckiego. W końcu swego przem ów ienia Lut­
h e r odw ołał się do patrjo tyzm u w szystkich partji, 
aby mu nie przeszkadzały w przeprow adzeniu  
wielkich zadań  polityki zagranicznej, on zaś ze 
swej strony  dołoży wszelkich starań , aby w szystko 
skończyło się po myśli i na korzyść niem ieckiego 
narodu.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  p ią t e k  dn. 3 0  p a ź d z ie r n ik a .

LONDYN—DEVENTRY (1600) 19,21., 22.30 i 23.30 Kon­
certy.

BERLIN (505—576) 16.30 Koncert, 22.30 Obchód rocznicy 
Luthera.

WROCŁAW (418) 12.30, 17 Koncert, 20.30 Kabaret. 
KRÓLEWIEC (463) 22. Transpozycja Koncertu orkiestry 

Bulerjana.
MONSTER (410) 13.15 i 21 35 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 16.10 i 20.15 Koncerty.
ZURYCH (515) 20.15 Koncert muzyki francuskiej.
RZYM (425) 20.40 Wielki koncert dyr. Santarelli. 
LOZANNA (850) 20.05 Koncert orkiestry.
BARCELONA (325) 22. Operetka.
PARYŻ (1750) 21.30 Koncert Marcela de Valmalette. 
MOSKWA (1450) 17.30 Koncert.
KIJÓW (780) 17. Koncert.
SZTOKHOLM (427) 19 i 21.40 Koncerty.
OSLO (382) 11. Nabożeństwo w kościele garnizonowym 

20.02 Koncert orkiestry filharmonji 20.30 Muzyka taneczna.

UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
”  gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 

jest godzina dwunasta.

G iełd a  W a r u a w s k a  w Z ło ty o h .
N e w -J c r k 5.98
L ondyn 29.10
P a r y ż 25.37
S z w a jo a r ja 115.67
B e r lin 1.40
B%  p o ż y o z . k o m a . 70.
5%  p o ż . p r e m . konw. 43.50
Listy Z est. T.K. Ziem. 16.10
Listy Zast. K.T. Kr. Miej. 13.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n .2 9  p a ż d z . 1925 r .  g o d a .7 - a  r a n o .

1) C iśnienie pow ietrza 756.5 mm
2) K ierunek w iatru s sw
5) Siła w iatru 1 m /s
4) S tan  nieba zachm .
5) Wilgot. bezwzględna 7.5 mm
6) W ilgot. względna 99!;
7) Temp. pow ietrza +7°.3
8) Ilość opadów —
9) Najwyż. tem p )-§ J  S* -j-l4°.9

10) Najniż. tem p. N 3 3 -t-60.5
11) Tem p. grunt, na  głę­
bokości 50 cm. 1 ft- p p . +00.82

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
i e  białą podłogę można ufarbować w ciągu jednej 
godziny na kolory: czerwony i orzechowy ciemny 
za pomocą powszechnie znanej zaprawy do podłóg

„ J AŚNI EJ  SŁO Ń C A ”,
i e  to  nie je s t czczą reklamą może przekonać się 
każdy m a ł y m  k o s z t e m .  Sprzedaż w składach 
— aptecznych, mydlarniach i składach farb. — 1941
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k a t a s t r o f a  kolejowa.
42) ( f  ewieść z francuskiego.)

R ozvna czuła, że m ózg lj-ej Bofacze'ja|k serce  
P d  czasu  Katastrofy, w  M ontger^n czas otwujraC 

za  n ;a jak ' przestrzeń nocy. Purpurow a bt>s 
k Jw ica  rzuciła  w  je j duszę (tralnatyczfie św iatło  
pozostał po niej jak iś  m glisty , straszny,

«  sm utku  u jaw niał jeszcze przerazUw sas
zarysy niż zwyczajna noc.

,4, w iec najgorsze przeczucia stały  s ię  rze­
czyw istością! Potw ierdził je  sens 7^ ako^ r;1(J >̂

S i r u ^ n Ł f  £ ' 3 dostać & * " *  •

bJ i  iły{f cipciu Czy to b y ł o , (wskazówką? Paryż me
w S £ , a

n ir  v SDÓluego z m istycznym  czasem ‘wysoKiej re- 
n h lik i ' R ada dziesięciu m iała  ty lko  (wartość i _

jJm nycbT czIonkdvN ^1̂ ’̂ ^ ^ ^ ^  ̂ o w a r 4

* Pismo kartk i n ie  (było ta. ^ ^ f ? 5 Ze S o 7 y n Ę  •dwucli innych kartek , znaleziony,ch przez Kozyną

W I T c ó ż  zależało T t b ^ ^ T i n a ^ O c h o d z i ^ i ^ ^  

S t o t o n ^ ^E H f e s s s s s s s ałrsjfasM B SSSSW JS
Sdść S >  ‘do ludzi nie zd rad za ła  postępującego 
Tego upadku? Człowiek te n  staczjal jsifc * u  przH- 
na^ci Nie było w ątpliw ości, że prześladowca! ia^ 
w ięcej znaków  i rozkazów' których’ ;Rozyuai nu ■ 
zauw ażyła. K artk a  ta nie b y ła  p ierw szą! W len 
sposób llóm aczy się n ie jedna rozpacz k to r e n ^  
daw ał sic Stefan po pow rocie v. k oncert a Pour 
n re‘a ... Zgoda! A16 rozpacz chw ytała  go w innych 
m om entach , gdy nie w ychodził z dOjnu...

C zarow ny poem at muzyczny z b l iz a f s ię  ku 
końcow i. N astąpiła pauza. R ozyna  namysTafą się 
czy lepiej k artk ę  podrzeć, ezjy też odesłać :ja ppd

jego adresem. W końcu złożyła ją ,i schow ała Ją

r<Gdy kapelm istrz u siad ł koło niej4 łajby spę­
dzić orzy niej k w adrans pauzy, nie czuł, ja k  'ma- 
leńka d łoń przem yciła kartkę do, Lewflj kiesze­
ni jego kam izelki. ..

K ilku m uzyków  przysiadło się do nIi “ ' 
pierw szy skrzypek Lantenil, flecista Berrger, ba-

SlstaS koroCw stali, aby grać dalej, iwszedf poeta  
Frusquet. Był stałym' gościem] tego Ip k a lu  w w ięk­
szym  wielbicielem  m uzyki mz rym ótw orcą. Ue- 
niono go dla jego miłego zachow ania się  'C P ^ u p s  
ci jego sm aku.. Niekiedy^ gdy Stefan! b r a ł  kilku 
swveh kolegów dc fdiopiu, F rusquet przyłączał się 
i m iędzy sonatą  a trio  iwygłaszaF w iersze. _

R ozvna i F rasquet zostali p rzy  stolikiTsam i.
^C zarodziejski uczeń" zab łysnął wymysłu} m  

i jędrnymi swoimi humore|m.
Praw ie każdy kapelm istrz zwykł wtykać pa­

lec w skazujący lewej do kieszeni, gdy praw ą rę­
ką w ylicza takt. l  Stefan 'a iiaF ten‘sam  zwvCzaj.

Rozvna u jrza ła  ruch , którego się^ spodziewa­
ła. Z auw ażyła rów nież nagłą b ladość, k tó re j s ię  
nie m niej spodziewała.

Sąd  jej b y ł ustalony. Próbajbyłafjdla jnlejlcięż 
sza niż dla S tefana. Nie bez b ó lu  spraw ifa m u  
tę ohydną niespodziankę.

Ponieważ n ik t podejrzany nie zbliżył ,się kio. 
niego, zapytyw ał siebie Stefan zapewne ze izgro- 
zą w  jak i sposób W! kieszeni jego znalazła !sfę 
nagłe dyspotyczna k artk a , której rozkazujący ton 
znał tak  dobrze... 'Ale te ra z  w iedziała! Z nała  
źródło  j ego lęku, przyczynę jego: śm iertelnej
trw ogi! A w iedza’ j e s td la n i e j  iwszystkiemi!

O rk iestra  m ilczała  a Frasquet deklam ow ał 
w iersze Mallarmego. S łuchała  ciągle m uzyki a  
n ie słuchała  w ierszy. Z atonęła w  huczącej nigie-,

W końcu nadszedł Stefan, W kapeluszu na
głowie. . . ,

R o z y n a  zebra ła  w szystkie sw oje sny,, aby 
boleśnie skurczonym  swoim rysom  nadać  uś­
m iechnięty  w yraz. Poeta pożegnał ich. I odano  
sobie rcce.

Odeszit.
Bezsenna noc. „ „ .
O świcie Rozyna wstflła. S tefan zm agał isię 

nerw ow o z w idm am i gorączkowego snu. \ \  ldzia- 
ła jak  dw a razy  zry w ał się w otwarteimi oczam i, 
a le  wie śnie. W idziała, j a k  (błądził b e ^ ’celu po 
pokoju, goniąc sen i w ydając  p  isiebie płaczliw e i

b łagalne jęki. 'Ale darem ni*  n as łu ch iw a ła jN io w ą 
lunatyka były tylko niewyraźnymi >szmerem. a 
duch jego będący  o f ia rą  delirium!, Ąte w ydzie la ł 
już na  zew nątrz żadnych rojących Ssię w  mm; zja­
wisk!. . _ , _ i ,

O ósm ej godzinie, ubraw szy się w szlafrok*
u d a ł się do „pokoju rąk".

W tedy Rozyna i Regina naradziły  się i o la  
co  nastąpiło:

Rozvn n u b ran a  jak  do ran n eg o  w yjścia, 
rzek ła głośno przez? drzw i do pokoju  rąk .

— W ychodzim y obie; n a  zakupno w  dzielni­
c y , \ ’zy  otw orzysz, jeśli k toś będzie  dzw onił?

— D obrze! odp arł Stefan. -  p o  w idzen ia  
m oja m ała.

W tedy Regina w yszła z m ieszkania % takimi 
hałasem , jak  gdyby wychodziły obie. R ozyna zo-t 
sta ła  przed' zagadkowemu d rzw iam ii !a S tefan  Tsą- 
dził. że jest sam.

S tan ą f pewnie na nogach, je d n ą  rę k ą  o p a r t 
się o ścianę, a drugą przy trzym ał d rzw i, jakby, 
chcia ł przeszkodzić, aby jak ieś niespodziew ane 
poruszenie nie o tw orzy ło  jch .

W  te j chw ili nastąp iły  dw a Uderzenia, raz  
po raz, od k tó rych  zad r i afypdrz w i.,Ro zy n a  co Hi ęta, 
cię najpierw , nieco zakłopotana. Poniew aż jed­
nak  drzwi* nie o tw orzyły  się, przyłożyła znów), 
oko do dziurki. W tedy nastąpiło  trzecie uderzen ie  
jakby  o d  rzuconego kam ienia.

I  gdy R ozyna m ia ła  już spojrzeć, czw arte ude 
rżenie jeszcze gw ałtow niejsze niż pięrw sze za­
trzęsło drzw iam i.

Rozyna zdusiła w' sob ie 'k rzyk” Ilorinstynktow - 
nvm  pośpiechem cofnęła rękę. Coś ją  ukłuło  ̂
g w a ł t o w n i e  W środku jej dłoni (krw awiła tsię 
rana.
'  Nie zw ażając n a  to, przyłożyła 7o k c *l o d  z iu r. 

ki od klucza. S tefan  staflW pokoju z rozw ichrzo- 
nemi w łosam i., b la d y /z  ob łąkanym 'w yrazem  tw a  
rzy i* jedną ręk ą  zakasywać (rękaf tw ego sz la iro  
lcu. N óż z rękojeścią, oznaczaną znakiem' X  bły­
szczał na jego płaskiej dłoni. R am ię  jego co ihęfoi 
Się w slcrz, w ysunęło się n a p rzó cTifih ro  n /z a  to czy 
rz y  i jed n ą  rę k ą  zakasyw ał ręk aw  isiwego, szlafro- 
tuż kolo zam ku. R ozyna uczuła1, inam acawszy pal­
cam i, szpic, k tóry  przebił drzewo.

(D .C .N .). '

Sklep kolonjalny 
i ł j a n d e l  w i n

pod firmą
H. B I S K U P S K I G ł ó w  r | y  Ę y n c k  2 4 .

pod firmą
W IN  W ĘG IERSK ICH  I FR A N C U SK IC H  rozpoczyna wielką wyprzedaż

.nając  nagrom adzone duze zapasy W IN ^  ^  ^  s(arych zapasów.

Iginęłit książeczka wojskowa Zginęło odroesenie wojskowe
wydana przez P.K.U. w Kaliszu,Z W arszaw skiej fabryki korków  przyjechałem  i 

za m ieszk a łem  u p. M adow icza, B row arna 6. Przyjmuję 
ob sta lunk i i posiad am  na sk ładzie  R O R R I rożnej 
w ielk ośc i i w yściłk i do obuw ia. L a k  w  różnych  kolorach.
SZCZOTKA do BUTELEK , K RAM I, KORKI do
S T R Z E L A N IA  po cenach konkurencyjnych i na 

dogodnych warunkach.

Z g in ę ła  k s ią ż k a  p o b o r u  
w y r o b ó w  ty to n io w y c h
wydana na imię Antoniny Cze- 
chowej, zam. w Stawiszynie, 

takową unieważnia się .^ ^

oraz

Zginął patent TUI kategorj'
n a  w y r ó b  h a f tu  w Kaliszu
przy ul. Kościuszki 16, wydany 

Kaliszu, na imię Mojszew
Traube. 2003

Ogłoszenie o upadłrśei,
Sad okręgowy w Kaliszu, wyrokiem z dnia 22[paździer­

nika 1925 roku postanowił: ogłosić upadłość Wolfa GoWmana, 
właściciela firmy Wolf Goldman, sprzedaz konfekcji męskiej 
w Kaliszu przy ulicy Babinej tm  1 i wkład krawiecki przy 

1- \Urr.rWskiei 28“ Odnosząc datę otwarcia upadłości ulicy Wr0ałBws j • Sędzią Komisarzem upadłości
m i a n o w a ć  Sędziego Racdarellego, Oratorem zaś adw. Czap- 
S o  upadłego8 Wolfa Goldmana osadzić w areszcie na
koszt powoda.

z dnia 26-go października 1925 roku. Sąd 
OkręBowJ w Kaliszu post.no»il: Wolfa Goldmana .wolm ez 
aresztu i oddać pod dozór policji.

lednocześnie wzywa się wierzycieli tegoż upadłego uold 
m a n a  a b y  w S  "  listopad, o godzinie 11 rano st.w.1. 3ię 
do S.du Okręgowego w Kaliszu celem wysłuchania sprawo- 
zdania i wyboru Syndyka.

Zginęła legitymacja
Państwowego Urzędu Pośred 

l nictwa Pracy, na imię Józefa 
Tomczaka. 2004

P A S Z P O R T
wydany przez Magistrat m. Ka 
Iisza, na imię Jakóba Szpiro, 
rocznik 1888. 1989

wydane przez P.K.U. w Kaliszu, 
na imię Wacława Laudowicza 

rocznik 1902. 1992

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ło­
dzi, na imię Majer Kaczkę, 
rocznik 1896. 1995

S A L E

Zaginęły dwa weksle
| po 100 zł. każdy, z wystawy 
Józefa Janusiewicza, płatne 
100 zł. 2 listopada 1925 roku i 

100 zł. 2 grudnia 1925 r. 
Zastrzega się, że w obcych rę­
kach powyższe weksle zna­
czenia nie mają. 2005

Zginął weksel
na sumę zł. 123, płatny 15 X 
1925 r., podpisany przez N. Bo- 
karjera na zlecenie Herszka 
Breslera, ostatnie żyroB.Bresler

2007

2006

Kurator (—) Kazimierz CZAPSKI
Adwokat.

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. Kalisz, 

imię Edwarda Uzarowiczana
rocznik 1901, oraz wyciąg z 

ksiąg ludności. 1994

v  pierwszorzędnym 
punkcie miasta na l-ym piętrze

do wynajęcia. 
Tylko solidni reilektanci.

Wiadomość: w Administracji „Ga- 
Szety Kaliskiej".

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).

tuk ,JQazaty Kahatiejf* Aleja Józefiny, 1.
„Gazeta Kaliska*' Sp. z ogc. odp, Redaktor A. RADAVFE8L "I


